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N O W O Ś C I  W A H S Z A W S l i l E .  . 
Wczoraj w święto Jmicnin J. C.AL W. - c ia  

A LE X A N D R A  Następcy Tronu i wdoroczną  
Uroczystość urodzin J. C. Al. W. X i g z . m c z c i  
OLGI Córki 'Naszego Nąjmiłościwsssego  
SARZA i KRÓLA, odbyło się solenne Nabo­
żeństwo w Kościele Sgo J a a a w o b ec  wsze -
k i c h  Władz R z ą d o w y c h  i L u d u .  C e l e b r o w a ł
M sząS. i w. iX .K o p m ic tn  Biskup Kuiawsko-Ka-  
liski o o  którei śpiewano Tc D eum  i mod- y
K & ! . . b o k a b c h y  . . . U J . « .
N a j f a j n i e j s z ą  Rodziną. IW Prezydu.ący vy Ra- 
Jzie  Adni ini / s tracj f jnrj  Królestwa d a w a ł  s>vvie- 
tny Obiad, wczaie którego przy odgłosie m u ­
z y k i  s p e ł n i o n o  za z d r o w i e  NN. PAŃSTW A.  
W ieczorem dano w Teatrze Naro: bezpłatno  
w i d o w i s k o  i o ś w i e c o n o  Domy stolicy.

L u b o  d o n i e s i e n i e  u m i e s z c z o n e  w  n i e k t ó r y c h

gazetach z u. 18 Sierpnia r. b. obejmuie, ze  
M odel P  omnikcl g i ę c i a  Józ>j'a P o n ia tow sk ie*  
go  iest do widzenia tylko do dnia 1 b. in. 
wszelako Komitet trudniący s i ę  w zniesieniem  
ie g o ,  zawiadamia Publiczność z odwołaniem  
•ię  do poprzedniczej odezwy swoiej, iż oglą­
danie iego ,  w urządzonein zabudowaniu obok 
Sal Redutowych, do którego wnijście iest przez  
Pałacyk Nr 547 obok wchodu do Teatru Naro: 
ciągle  trwać będzie ,  dopóki Komitet nieogłosi  
prze* pisma publiczne czas ustania tej wystawy,  
która atoli nad kilka tygodni nieprzeciągui#  
s i ę ; ciekowi przeto i m iłośn icy  sztuki raczą 
przez liczniejsze oglądanie lego/. Modelu po­
mnożyć hojną ofiarą potrzebny fundusz na od­
lewanie i e g o ,  które przez lat kilka potrwa-

Ponawia przytyin p rzy p o m n ien ie ,  aby Osoby  
które dotąd ieszcze n iew nios ły  dokassy  p ier ­
wiastkowych zapisów sw o ich ,  z opłaceniem o- 
nych pospieszyć  się raczyli na ręce  i za k w i­
tem J W. Jenerała D ywizji B ie g a ń s k ie g o  upo­
ważnionego do tego Członka. C dy przygoto­
wawcze materjały do odlewania z bronzu t e ­
goż Pomnika są iuż znacznie posunięte ,  spo­
dziewać się n a le ż y ,  że odlewanie to może  
leszcze  w roku bieżącym rozpoczgtem zosta­
n i e ,  przeto zebranie funduszu z zapisów do­
brow olnych ofiar staie się coraz nag lejszym ,  
dla tego Kom itet nieogłasza ieszcze  imion  
tych O sób , które dotąd opóżniaią się z uisz­
czeniem tych opłat.

*Xiąże J u b to n o w s h i  Cesarsko-Austrjacki Taj­
ny R adca ,  p r z e b y ł  do Warszawy.— l)o  Litwy 
w y iech a li ,  Senator N aiyo s i lco w  i Gubernator  
Grodzieński B o b ia t y A s  ki.

Za 100 zł: w Listach Zastaw: nielicząc w to 
wartości kuponu wynoszącej gr: 21) 1 /3  , żą- 
daią zł: 94  gr: 7 i p ó ł ,  daią zł: 93 g r : 7 i p ó ł .  
-i— Obligacje Udziałowe po zł: 3 0 0 ,  żądaią zł.  
307 , daią .303.

Wczoraj danopierwsze widowisko przez nowo 
atwovzone towarzystwo m łodych Aktoiów Pol­
skich, zostaiące pod władzą D y re k c j i  B z ą d o -

• 1 . r 1 .. T'lt/t ł rn  Tin* iriflim



—  1100 —

Dziś rańft ciepła stop: 12. Wczoraj w połu: 22.
Z  Nowego M ia s ta  n a d  P il ic ą .—  Pobożno­

ścią Religi jnych Dobroczyńców'  ku większej 
chwale BOGA i czci Świętych s ług J E G O ,  
•wystawiony został Ołtarz nowy w Kościele 
W W. OO. K apucynów  Nowo m iejskich  za po- 
zwoleniein Prześw: Konsystorza Metrop:  War­
szawskiego,  dokąd dnia 23 Sierp: r. b. uro­
czyście zaprowadzenie zostało Obrazu Błogo: 
A n io ła  z A k r y ,  pędzla JP. G ła d y s za . V /n  i- 
1.H uroczystości ogodz:  8 wieczorem przy  
rozpaleniu cyfry Błogosławionego na facjacie 
Kościoła,  wśród sa lw y  danej z możdrzerzó w i 
muzyki  odgrywaiącej  pieśni  nabożne ,  mnó­
stwo Ludu pobożnego poźno w noc gromadzi­
ło się z okolicznych Parafji.  .Nazaiutrz o 4 
rano za powtórzeniem wystrzałów,  Lud gro­
madzi ł  się do Kościoła Paraf ja lnego, zk ą d  
wprowadzenie Obrazu nastąpić miało. Po od­
śpiewaniu V ani C rea to r, odczytaniu B u l l i  
B ea ty fika c ji Bł: Anioła ,. WJX.ProBoszcz miej­
scowy de B lu m en ą u  pobłogosławił  Obraz , a 
powiedziawszy przemów ę stosow ną , rozpoczął  
process ją której  C ę ch y , Bractwa i Lud przy 
rozpalonem światłe towarzyszyły wśród odgło­
su śpiewów,  muzyki i wystrzałów. Zbliżają­
cej się processji ku Kościołowi OO. K a p u c y ­
n ó w , wyszło Szanowne Duchowieństwo Jicz- 
niejzebrane z okolic z rozpalonemi świecami i 
4ro ma łych Dzieci w kształcie A n io łk ó w  z ko­
szykami rzucających kw iaty przed Obraz Bło­
gosławionego.  Po wprowadzeniu Obrazu i u- 
mieszczeniu onegoż w O ł ta rzu , śpiewał Woty- 
wę JX. cle B lum en .au , po której miał  Kaza­
nie W. O. B e n ja m in  Kapucynów* Warszawskich 
Gwardjan.  Szczupły Kościół i dolne koryta­
rze Klasztoru zapełnione zostały Ludem po- 
Różnym przystępującym.do Spowiedzi i S. Kom- 
munji .  Msza wielka śpiewana była przez JX. 
P alczew skiego  Proboszcza Błotnickiego,  w cza-

wJxaTjrr,iL:.rrśT":,j!"-"!cm . w  “  K 1 Kędzia SurrosratMetro: Warsza: , a o r o d / i n l .  .. ■ 6c . i i, , e wteczornej ten­
że niezmordowany Prałat  miał  solenne Nie-

K P01'JM r  P °7t r D obrow olskiKan; Metro: Prefekt  Liceum War- ...I ,7 . ■ ' » a n v  * wy­
mowy Kaznodziejskiej powiedział  Kazanie. 
Nastąpiła Processja,  T e  D e u m i Litanjo od­
śpiewane przed Obrazem Błogosławionego u- 
konczyły Nabożeństwo, Qr godzi: 8 wieczo­
rem znowu rozpalono cyfrę Błogo: Anioła,  a 
wsrod muzyk, ,  wystrzałów i pieśni pobożnych 
Lud zgromadzony wznosił  modły do B O G ą  
polecaiąc się opiece Sługi Bożego Błogosła­
wionego. Niżej wyrażony podaiący do pism 
publicznych ten Rel igi jny obchód „ i e ; „ ny
ma cel , iak podziękowanie fundatorom Obra­
zu i Oł ta rza,  i sprawcom dobroczynnym te­
go Aktu dia których dopókąd cześć Sługi Bo­
żego trwać będ z i e ,  zawsze winna ,i wdzięcz­
na Modlitwa w sercach Zgromadzenia pozosta­
nie* X . I l  ia tor K apucynów  P olskich  P io -  
w incjcit.

N O W O Ś C I 7. A  G R A N IC Z  N E .
W P a ryżu  rozgłoszono,  że Suł tan kazał  

zapalić S ta m b u ł  i oddal i ł  się do A z j i , lecz 
ta wieść urzędownem doniesieniem nie zo­
stała stwierdzoną.  Kilka gazet  zapewnia ,  Że
Sułtan p rzeznaczyłpełnomocników do zawar­
cia pokoiu,  którzy „dadzą się do głównej
kwatery Rossy jskiej---- Donoszą z M a d ry tu , Że
Król Hiszpan: teraz niespuszcza się na swo­
ich Ministrów i ciągle pracuie; s łychać,  że 
wkrótce ogłosi ważne zmiany w Administra­
cji swego państwa.

Donoszą od g ran ic  T ureckich , że w S ta m ­
bule- wielu bogatych obywateli  s taraiąsię wy­
wozić swore kosztowności.  Żołnierze Turec ­
cy lzucaią broń i rozchodzą się wróźnes t ro -  
ny,  a przy te m obdzieraią własnych Ofiicerów,
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p o w o d e m  t e g o  Jest n ie d o s t a t e k  ż ywn oś c i  i 
z n i kł a  ochota do walki .  —  Gazet a R u r  j e r  
A n g ie ls k i  z a pe wni a ,  że  wk r ót c e  nastąpi  po-  
k*j.  Gi mn az ju m A n g ie l sk o- J nd yj a k i e  w
K a lk u c ie  s k ład a się  z 17tu klas i l i c z y ł o  n i e ­
dawno 4 0 0  uczni ów.  —  VV M o n tr e a l  w Ań-  
glji  u k o ńc zo n o ,  n i e d a w n o  n o w y  K o ś c i ó ł l ł z y m -  
s ko- Kat ol ick i  mai ący  2 1 0  stóp d ł u go śc i ,  123 
S z e r o k o ś c i . i 8 4  w y s o k o ś c i ,  znajd nip s ię  w nim  
1 2 4 4  k r z e s e ł  i ł a w e k .  —  W górach A p e n in u  
ni eda wn o z a bi ł  pi orun Rabus ia ,  k t óry  w o- 
wej chwi l i  o s t r z y ł  swój  sz t yl et .  Wszys t kie  ż e ­
lastwo które i m a ł  p rz y  sobie  s t opni a ł o  z u p e ł n i e .  
—  W bl i skośc i  L o so n c  w W ęg rzech  urodzi ło  
s i ę  Z r e b i e z d w u m a  ł b a m i ,  i ed n ak  t y l ko  ma 2 
u s zy  i 2 o czy .  Starano s ię  najusi lniej  a- 
b y  ten pot wór  ut rzymać  przy  życiu , l e c z  n i e-  
c h c i a ł  pr zy i ąć  po karmu i z d e c h ł  w ki lka d ni  
p o  urodzeni u. —  S ł y c h a ć  źe  S uł ta n p r z y r z e k ł  
o dst ąpi ć  A n g l j i  k i l ka  w y s p  na A r c h ip e la g u  
a m i ę d z y  i n n e m i  n a w e t  i K a n d ją ,— W czas ie  
okr opnej  b u rz y  która n i e da w n o  panował a w  
S z k o c j i , u t w o r z y ł  s i ę  n i e d a l e k o  G ra n to w n  
« d  s tr ony  w s c h od n ie j  otwor  w z i e m i ,  z k t ó r e ­
go  gwa ł to wn ie  w y t r y s k i w a ł a  woda w ks z ta ł c i e  
s ł u p a ,  wi dz i ano  t akż e  wy pa da i ąc e  w g ór ę  k a ­
m i en i c  , p r z y c z e m  dał o s i ę  uc zuć  t rzę s i en ie  
z ie m i .  -  Wo jsk o f ra nc uz ki e  zost ai ace  do­
tąd w G r e c ji ,  stoi  c ią g l e  w M e s s e n ji  ‘i oc ze -  
ku i e  d a l s z y c h  r ozk azó w od s w o i e g o  r zą du. —  
1 0 5  t  . e c k ‘ m i e ś c i e  A r g o s  r o z p o c z ę t y  
■ ipea,  o d b y w a  s we  p o s i e d z e n i a  w Te at rz e ,  

i  r e z y d e n t  Hr: K a p o  (V J s t r ja  m ai ąc  m o w ę  na 
l w s z e m  p o s i e dz e ni u ,  g d y  w s p o m n i a ł  o pr ze ­
z n a cz en iu  s w y c h  w s pó ł b r a c i ,  z rozczuleni a za­
l a ł  s i ę  ł za mi  l—— D a  no sza z L o n d y n u  że  X ż e  
W e h n g lo n  ni i al  d ł u g ą  naradę z X c i e m  E s te r -
n-azym  Fos i em Aust r iackim * c\  .. , , J ^K i i n ,  mó wi ą  ze  ta ngra-
rzu le n *°  " aJ‘na Król A n g ie ls k i

l e n i e m  p o ż e g n a ł  sig z m ł o d ą  K ró l o w ą  P o r .

tug a lską ', którą pol ubi l i  bardzo  m i e s z k a ń c y  
L o n d y n u ,  —  Zn ow u iv A n g lj i  z bankrutował o  
ki tka z n a c z n y c h  d o mó w h a n d l o w y c h . — Mi es z­
k a ń c y  M ad.rytu  kazal i  robić  ozd-oby b r y l a n­
t o we  dla swej  no we j  K r ó l o w e j ,  za które  za­
p ł a c ą  4 0 0 , 0 0 0  z łp .  —  W B e r l in ie  u Ka pe lu -  
sz ni ka  Pana b a u ro b e rt  opł ac a  s i ę  Lui do ra  na  
r o k ,  za na i e m k a p e l u s z a ;  w t e n  s p o s ó b ,  że  
co 2 m i e s i ą c e  o t r z y m u i e  k u pu i ą c y  c i e n k i  n o ­
wy  k a p e l u s z  naj świ eższej  m o d y ,  za z wr ot e m
d a w n e g o .  — _______ _

Nr żądanie,  umieszczamy następuiący artykuł  
przysłany z Wielunia ; przepraszając szanownego Au- 
toru, te maktóre wyrazy m usia ły  być zmienione.— 
„ i  a artykuł 0. P arterow icza  umieszczony w 209 Nu­
merze Kur,era Warszawskiego z r. b.

Strzeżcie się wszyscy iak można,
Eo lakas sztuka bezbożna 

sn>eciu pióro znalazła 
J w poczet K r y  ty le  l  w  wlazła.

Clivea.a cieniom Dmochowskiego, który prawie 
pierwszy z Polakow,  szczęśliwego pióra użyłua w y­
tykanie wad piśmiennych. Chwała cnotliwej duszy 

o oc *iego Stanisława , który podał przepisy i u-
stawy chcącym zaprawiaó gust do pisa i ni a na uszczy­
pliwych przytnówkaeh. O ile rozsądna krytyka przy­
czynia się do zakwitnienia umiejętności i rozwiiania 
talentów,  o t ył e  z pod nieszczęsnego pióra rzucona 
ramola staie się ich zarodu wytępieniem. Świeży 
tego dowod w P. Parterowiczu przeieźdźaiącym przez 
Wieluń.  Chciał- on zaiechać do Karczmy,  lecz w  
S ie n i  Z a ie zd n e j  znalazł teatrzyk przyzwoicie urzą­
dzony dla zahawy tych,  którzy czas zbywaiący od 
zatrudnień chcą korzystniej przepędzić. Prawda,  
podróżnemu wygoda konieczna ; baczny na to nasz 
Parterowicz ze zmarszczonem czołem idzie do S ie n i  
Z a iezd n 'ij\zzsia \e  tam wystawę traiedji Jnes deK astro^ 
ze itnruźonein na w pół  okiem patrzy na wszystko,  
wszystko mu się niepodoba. Widać z iego pisma,  
źe niedługo Zasnął strudzony podróżą i tak szczę­
śliwie przespał najpatetyczniejsze i wzorowo odda­
ne położenia Jn ezy  przez Panią Elsner; iz nic o niej 
nie wspomniawszy,  odważył  się wyrzec , ze Publi ­
czność Wieluńska dowolna uśmieszyła się wystawą 
traiedji. Twierdzieć można więcej z pewnością niż  
domniemaniem, źe nie wystawa traiedji rozśmieszy-
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ł a  o b e c n y c h ,  ale r acze j  nowe  z jawisko.  Z  .tego po*
„  „ J u  V \ i d  unia nie chęlnie  p r ze b ac z y ć  pol raf i ą  P.  
P ar t e r owi cz owi  źe im w y r zu c i ł  n i eznanie  się na r ze ­
czy  , iż ani  r az u  odgł ose m b r a « a  nie dowiedl i  s we­
go’ zadowol en i a .  J a kż e  P.  Pa r t e ro wi oz  m ó g ł  t ak pi -  
6ae k i edy t ego  co się d z i a ł o  nie s ł y s z a ł ?  Ł a t w o  
l a ł e m - w n i o s k o w a ć  , źe P.  Pa r t erowi cz  n ap i s a ł  o te*-  
t r z e  W i e l u ń - k i m  , u c z y n i ł  to j edynie  w t y m  c e l u ,  
a by  p r zyna j mni e j  r az  w ż y c i u  m ó g ł  widzieć d r u k o ­
w a n y  swój  koncep t .  Naos t a t ek  niech się zas t anowi  
P .  P ar t e r owi cz  , czy  z d a r z y ł o  m u  się k iedy  czytać  
Kr/y t y kę  a a  spę k t a t oró i r  wymierzoną-?  mogą  być  u-  
ch yb i en ia  ze s t rony  Ak t or ów , m og ą  być  mi#j».:» nie 
p o d o ba i ąc e  się w samej  s z t u c e ; pr zec i eż  W idz na 
tein cierpiec ń i epowinien .  Otóż  tu  ca ły  do wó d  , i »  
nie  dla  P- Pa r t e rowi cz a  u r zą d  rozsądnego  K r y t y k i  , 
ani  miejsce w y r o ko w a n i a  o t e i n ,  o czem f a ł s z y w e ,  
l ub  ma ł e  tna ‘ponęcie.  P i s a ł b y m  więcej  w tej mierz# 
l ecz pr zes t a i ę  ; z w a ż y w s z y ,  źe pe ł en  wiadomości  r z e ­
czy  mój  sąsiad w N u me r ze  227 K u r j e r a  W a r s z a w ­
skiego z d .  26 Sierpnia  r.  b.  p r zy zw o i t ą  i z a s ł uż o n ą  
w y m i e r z y ł  sp r awied l iwość . —  K r y s p i i a n  W i e l u ń s k i .

p H % Yjli.CHALA do W A R S Z A W  Y.
K o z m i a n  Kas z t e l an ,  S z r e t e r  P a w e ł  Ob: ,  J a w o r o ­

w s k i  J a n  Ob.-, Ska wi ńs k i  J gn a c y  Ób: ,  Bą ta w Ale­
x a n d e r  Ob: ,  Grodz i ck i  A n t on i  Ob: ,  Makrunask i  A-  
l e x a n d e r  Ob: ,  Wi e l ho r s k j  J a n  Hr a : ,  W ę g h ń s k i  Se­
w e r y n  Ob: ,  D ł u g o ł ę c k i  S zymon  Ob: ,  Grodz i ck i  A n ­
t o n i  Ob: ,  L u b i t e V i  Sędzią ,  N o wa ko ws k i  J óz e f  Ob: ,  
Ł a b ę c k i  Mecenas ,  T oros iewi cz  Mecenas .

4 DO M E S I E  M A .
W  C Z F S r O C H O y t  Uś Dom pod  Nr  2,  z l oka l em 

s t o s o wn y m  na  Bale,  s k ł a da i ąc y m się z ob t ze r ne j  Sa­
li Po k o i u  B i l l a rdowego,  Bufetu,  Kuchn i  angiel skie j ,  
5 P iwn i c  w i dn yc h  i suc hych ,  ' t udz i eż  o ddz i e l nych  
k i lkanaśc i e  Poko i ,  Kuchni ,  Stajni ,  W o z o w n i  i ws ze l ­
k i c h  wygód ,  o r az  Ogr ód  f ruk t owy  i w a r z y w n y  etc.  
d o  naięcia od Sgo Mi c h a ł a .  W iadomosc  t amże u-

nie lub l i s townie.  .....................
L i c y t a c j a  W i n .  podpi sany  Do/ , ,  hąn -

*Ł * d I o w Y  m i  z a s zczy t  domesc  Prześwie tne j  P u b l i ­
czności ,  iż  maiąc  sobie o dda ne  w Kommi ss ,  od n i e ­
k t ó r y c h  d o mó w z a g r an i cz nyc h ,  w, na  rozma . t e  . ako
to- Bordo  b i a ł e  i c z e r wone ,  F ra n c u z i c e ,  Bur gun-  
sk i e  Wę g i e r sk ie ,  Re ńsk i e ,  i inne  desserowe s toso-  

• L o 7 Pnia t ychże  douoow pos t anowi ł  t akowa
^ " " e S a c H Z O P E Ł N I E  Z N I Ż ON Y C H p ocząwszy  
* dn i em 21 m.  i  r.  b,  i w dn i ac h  n a s t ęp ny ch  codzien-

nie p r ze d  p u ł n dn i «m  od g o d / l n y  9 do l.Stef po  p o ­
ł u d n i u  zaś od godz i ny  3  do G e j  p r z e z  j / u W i c z n q  
- l i cy tu j ą ,  i a k o t e i  i z w o ręki ,*:,  go lowe p.oj i ją-  
d ra  sp r zedawać ,  aż do z up e ł ne g o  wy pr ze d an ia  t y c h ­
że w P a ł a c u  pr zy  ul icy Dług ie j  $$$  pud Nr  17. 
Ż y czący sobia W i n  t y ch ż e  n a b y ć  z wolnej  r ęk i ,  i 
p r zad  o zn ac z on ym dn i*m,  raczą  się zgłos ić o d  dnia  
16 b. in. po k a n t o r u  d oa i u  podpi sanego .     W a r ­
szawa d. 11 W r z e i n i a  182.9- —  D y h e r t  e t  Sb-kn,  

K ok u  1829 dnia  28 Wr z eś n i a  o godzinie  10 z r ana  
Ba g r un c i e ,  Dom p i z y  ul icy Jnf lant«ki#j  Nr  2103 
z  zabudowanie i r . ,  Ogr odem w a r z y w n y m ,
w t rzechle tn i ą  Dz i er żawę  poć i y n, . iąoą się od dnia 
3 0  Wr ze ś n i a  1829 r oku  do dnia  t-gofc 1832 r oku  
więcej  de iąeeinu w y pu s zc z o n y  zos tanie ,  Licytac ja  
zacznie  się od  Summy z ł p:  400.  W a r u n k i  D z i e r ­
ż a w y  w RauceHar j i  Sądu  Pok oi u  W y d z i a ł u  I.  i u 
podp i sa nego  Ko mor ni k*  p r zy  ul icy Mi odowe j  od 
Danie ł ewiczowskie j  Nr  495 każ d e g o  du i a  w g odz i ­
n a c h  p r a w n y c h  przej rzaneini  b y ć  mogą .  —

fV o j c i e c h  R u c i ń s k i  K o m o r n i k  Sądowy.
T\>ku 1829 d.  24  Wr ze ś n i a  o godzin i e  10 z r ana  

D o m  d r ewni any  z wszelkiemi  z a b ud o wa n i ami  z O g r o ­
dem w a r z y w n y m  i l r u k t o w y m  na  grunci e  c z y n s z o­
w y m  t u  w W a r sz a wi e  p r zy  ul icy Ch ło d ne j  Nr  927 
Li t :B .  s y t u ow a n y  w i ednor oczną  dzierżav.  ę p oc z y n a ­
j ącą się ód d.  30 Wr z eś n i a  b.  r.  wiecej  da j ącemu  
w y p u s z c zo n y  zos tanie  L icy tac j a  d o chodów do mu  
r zeczonego  odbędz i e  się na gruncie  i zacznie  się od 
S u m m y z ł p :  4°0* W a r u n k i  dz i e r ża wy  ua gruuci* 
dot i iu wydz i er żawi ć  się maiącego,  u Ma l ewski ego  
T r a k t j e r n i ą  u t r zymuią cego ,  i u podpi sanego  Komoa-  
11 i In a przy ul i cy Miodowej  od Daniele  a  j eżowskiej  
N r  495 każdego  dnią  p r ze j rzane  być  mogą.  —

W  o jc ie c h  R u c i /u L i  K o m o r n ik  S ą d o w y .
W  d n iu  15 Wr ześ n i*  r.  b .  o god / inie 10 z r ana  

w d o mu  pod Nr 6.1 w R y n k u  Sta rego Miasta  sprze 
du,ne będą  pr zez  pub l iczną  Licytac ją  rut  homości  ia 
k o t o :  Koin >dy, Ka n a p y ,  Kr zes ł a ,  S za f ; , Stoliki,
L us t ra ,  i t .  d.  za gotowe p i en i ądze ,  oczem podpisany 
K c m o r n i k  Publ i czuośc  uwi adami a .  —  A n t o n i  H e j  ze r .

Osoba maiąc pozwolenie  cd  Zwi er zc hnośc i  u t r z y ­
my wa n ia  U C Z M O W  na Stancj i  i Stole o r az  u.<Dd«- 
l ania  Kor repe t yc j i  do S z k ó ł  p ub l i c z nyc h ,  l ub  p r z y ­
sposobienia  do tychże ,  zawi ada mi a  o tern Szan wnych  
O b ywat e l i ,  zaręczaiąc  w y g o d y  i swą pracę  dla ich 
S yn ó w,  p r zy  ul icy F iwue;  pod Nr  96 na 2  pięt rze.

T E A T R  NARO: .  Ju t ro  4  r a ł a  (-)P ; K o p c iu s z e k .


